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To ostatnie przypuszczenie nasu- 
wa się wskutek tego, że akcja wojsk 
rosyjskich na Kraków jest arcy-nie- 
przyjemną dla niemców. 

Ruchy armji rosyjskiej, zmusiły 
niemców do czynniejszego wystąpie- 
nia. Należy przypuszczać, iż niemcy 
kończą obecnie przygotowania w ce- 
lu obrony linji bojowej w okolicach 
Wrocławia, zkąd wysłana była cięż- 
ka artylerja do Galicji i tam straco- 
na. Niemcy najwidoczniej budują na 
linji tej nowe fortyfikacje obronne i 
wzmacniają dawniejsze. 

Wszystko to wskazuje, iż linja 
bojowa szlązka, była najsłabiej przy- 
gotowana do obrony, a można przy- 
puszczać, że tam właśnie niemcy bę- 
dą zmuszeni przyjąć decydującą, być 
może, bitwę. 

Zdobycie tego lub owego punktu, 
podczas akcji wojennej na północ- 
nym wschodzie, nie może mieć trwa- 
łego znaczenia. A tymczasem niem- 
cy aż nadto dobrze wiedzą, że w te- 


Od Administracji. 


Niniejszym zawiadamiamy wszy- 
stkich swych abonentów, zalegają- 
cych w opłacie prenumeraty, że o 
ile w przeciągu najbliższych paru 
„dni prenumerata nie zostanie ure- 
gulowaną, zmuszeni będziemy wstrzy- 
mać dostarczanie pisma. 


S 
jeja na plan Hoj, 


Rozpatrując wypadki na froncie 
północno-zachodnim, według komu- 
nikatów Zwierzchniego Wodza Na- 
szelnego „Prawit. Wiest.* mówi; 

„Wszystkie powyższe wiadomo- 
ści stwierdzają, że niemcy postano- 
wili, po stosunkowo dość długiej 
przerwie, wystąpić na froncie północ- 
no-zachodnim bardziej energicznie. 
Jednocześnie komunikaty urzędowe 
wskazują, iż wystąpienia niemców 
nie przyniosły dla nich żadnych po- 
zytywnych korzyści. i 

Wskutek takiego obrotu rzeczy, 
zachodzi pytanie, co niemcy chcieli 
właściwie osiągnąć przez działanie 
swej armji w takim mianowicie kie- 
runku i jakie znaczenie mają dla 
nich wspomniane ruchy. 

Na pytanie to, niestety, odpowie- 
dzieć jest dosyć trudno, ponieważ nie 
można sobie wyobrazić, aby niemcy 
przypuszczali, iż działanie ich w 
tym kierunku przyniesie jakieś re- 
zultaty na serjo. 

Niemcy wiedzieć powinni, że w 
wojnie obecnej zagarnięcie pewnej 
części kraju nie może mieć poważne- 
go znaczenia, gdyż potężny przeciw- 
nik zmuszony cofnąć się na razie, na 
nowo zacznie wykazywać energiczny 
opór. 

Wskutek tego, zdaje się, że 
niemcy w posuwaniu się z Prus w: 
kierunku wschodnim mieli na celu 
1) albo zwrócić szczególną uwagę 
przeciwnika na ten front, ponieważ 
sądzili, że armja rosyjska zbyt wiele 
poświęca uwagi na akcję wojenną, 
skierowaną przeciw Krakowowi, 2) 
albo uczynili to w celu osiągnięcia 
jakiegokolwiek powodzenia, chociaż- 
by bez korzyści, ponieważ niefortun- 
na akcja na froncie francuskim tego 
wymaga, lub też wreszcie 8) przez 
atak na linję Ossowiec—Sopoćkinie— 
Druskieniki, odwrócić uwagę Sztabu 
Generalnego od terenu na Szląsku, 
gdzie nieprzyjaciel gromadzi znaczne 
siły i wykazuje wielką aktywność w 
działanin. 


osiągnięcie pozytywnego rezultatu w 
możliwie najkrótszym czasie, 


Anglija najwięcej 
zarobi na wojnie, 
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Wiadomości, nadchodzące z Lon- 
dynu,i głównych centrów kolonji an- 
gielskich, świadczą o niezwykłym 
nastroju całego kraju, którego losy 
ściśle są związane z wynikiem obe- 
cnej wojny. 

Ten nastrój, któremu ulegają bez 
wyjątku wszystkie narody społeczeń- 
stwa angielskiego, w pewnej mierze 
można wytłomaczyć sobie motywami 
porządku idealnego i oburzenie z po- 
wodu  grubiańskiego  pogwałcenia 
przez Niemców prawa międzynarodo- 
wego w Belgji. 

Jednakże byłoby naiwnością za- 
mykać oczy na to, że jednocześnie z 
popędami idealnymi, trzeźwym umy- 
słem Anglika kierują i nadzwyczaj 
praktyczne motywy. Anglicy nie są 
w stanie nie pojąć, że obecna wojna 
przysporzy ich krajowi wielkich ko- 
rzyści.  Najdobitniej określił to w 
swej mowie polityczny działacz an- 
gielski, gdy w pierwszych dniach 
wojny odezwał się: „Niepodobna 
wskazać choćby jednego Anglika, 
któryby wskutek obecne) wojny był 
biedniejszym i niema ani jednego 
Anglika na świecie, 
nej chwili nie był bogatszym“! 

Przedewszystkiem  Angija, za- 
wdzięczając swemu położeniu na wy- 
spach, najmniej ze wszystkich uczu- 
wa trudności ekonomiczne, wywoły- 
wane nieuniknienie nawet w razie 
wojny zwycięskiej. Anglja natural, 
nie ponosi wielkie ciężary finansowe- 
lecz to nie odbija się szkodliwie na 
położeniu. finansowem i ekonomi- 
cznem państv «. I nie dlatego tylko, 
że Anglja jest krajem bogatym, lecz 
że życie handlowo-przemystowe nic 
tam prawie wskutek wojny nie ucier- 
piało. x 

Niektóre nawet gałęzie przemy- 
słu w związku z wojną potratiły roz- 
szerzyć swą produkcję. 


raźniejszych czasach niezbędne jest 


któryby w obej 


Nie wywołuje obaw nawet pew- 
ne uszczuplenie dochodów skarbu 
państwowego w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy. 

Anglicy doskonale rozumieją, że 
wojna obecna zarysowuje im w per- 
spektywie wspaniałe korzyści. Są- 
dzę, że nie przesadzimy,gdy powiemy 
że po wojnie, cały handel światowy 
będzie w rękach Anglji, lub też pod 
jej kontrolą. 

Flota handlowa niemiecka, jedy- 
ny poważny spółzawodnik Anglji na 
wielkich drogach świata, poniosła 
olbrzymie straty. 

Niemcy będą zmuszone przeczekać 
wiele lat, aby pozyskać nanowo te 
rynki, które już obecnie przechodzą 
w ręce angielskie. 

Wreszcie, Anglja otrzyma wiel- 
kie korzyści z powodu skasowania 
wydatków państwowych po wojnie, 
ponieważ usunięte niebezpieczeństwo 
militaryzmu niemieckiego pozwoli 
Anglii zmniejszyć wydatki wojenne. 
Wszystko to wskazuje, że dla Anglji 
zbliża się era rozkwitu jej sił ekono- 
micznych i zwiększy się jej znacze- 
nie polityczne. 


Kapitał) w statkach. 


Okręty wojenne przeznaczone do 
t. zw. „płynięcia dalekiego*, oprócz 
odpowiednich na dłuższy okres czasu 
zapasów: węgla, smarów i żywności, 
posiadają i znaczne kapitały w zło- 
cie, mające stanowić gwarancję i dla 
państw, których wody przepływają, 
że byt ekspedycji jest zapewniony. 

Statki, wpływające na ocean Spo- 
kojny, miewają w gotowiźnie do 2 
miljonów franków monety złotej. 

Otóż statki niemieckie, które 
opływały południową Amerykę, zo- 
stały, jak wiadomo, zniewolone przez 
krążowniki angielskie do szukania 
przytułku w obcych portach długo 
poza czas określony. Z tego powodu, 
po wyczerpaniu zapasów węgli i sma- 
rów, załoga zmuszona była nabywać 
te przedmioty za gotowiznę, oczy- 


wiście, po cenach bajecznych, a nad- 
to, po ukończeniu. terminu opłaty 
żołdu załodze, wypłacić go w termi- 
nie służbowym. 

Kapitały te wyczerpały kasy 
okrętowe do tego stopnia, że dłuż- 
szy pobyt ich w portach stawał się 

iemożliwy. Wypłynięciu ich na peł- 
e morze przeszkadzały czatujące 
krążowniki japońskie i angielskie, 
Wytworzyła się więc oryginalna sy- 
tuacja, doprowadzić mogąca do pod- 
dania się statków wojennych — z 
głodu. 


Feljetonik. 
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Po co niemcy mają iść de 
Łodzi? 


Ile razy kto powiada, że Łódź 
naszą zajmą niemce—rzeknę: 

— To jest blaga bladal Pleciesz 
pan tak, jak na męce! Ja zbadałem 
konjunktury, wywiad z nimi ścisły 
mając, prawda, zbłądzi czasem który, 
lecz ucieka wnet, jak zając! 

— (Czemu? 

— Bardzo łatwa sprawa, zgadnie 
nawet nieświadomy: . jakaż w Łodzi 
dzis zabawa, gdy pustkami stoją 
domy? 


Kabaretu na lekarstwo, 
Teatr tylko gra w niedziele, 
A znów „nasze gospodarstwo* 
Czyż im może dać tak wiele? 
Węgla nie ma odrobiny, 
Wódki, piwa, wina, miodu, 
Mięsa—tyle co na kpiny! 
Toć tu „zdechnąć* można z głodu. 


Tytoń zdrożał i cygara, a her-' 


baty zgoła nie mal Bezrobotnych 
cała chmara, gdy u progu stoi... 
zima! 


Wnet „spacerów* też nie będzie; 
echo odgłos siekier niesie... nie je- 
steście państwo w  błędzie—rąbią 
drzewo w miejskim lesie, 

Aby ściągnąć z nas daninę, kón- 
trybucji wziąć miljony mogli by 
przyjść „na godzinę*, lecz c0. wez- 
mą?.. stare bony?! 

Kamo. 


Odaścsy wojny. 


Z Częstochowy donoszą nam, że 
armja niemiecka, zajmująca linię 
Sosnowice — Częstochowa—Piotrków, 
kieruje się obecnie w stronę gubere 
nji kieleckiej. 

Punktem koncentracyjnym jest 
Miechów. Nadchodzą tu wciąż znacz- 
ne odziały piechoty, kawalerji i ar- 
tylerji z ciężkiemi działami. Przy- 
wiezione są także opancerzone sa- 
mochody i aeroplany. 

W Częstochowie i Piotrkowie po- 
zostały tylko małe oddziały kawa- 
eri. (g) 

Gmach sztabu general- 
nego. 

Olbrzymi gmach sztabu general- 
nego z monumentalnym pomnikiem 
Moltkego zwraca na siebie szczególną 
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uwagę swoją wielce charakterystycz- 
ną budową i odrębnością wyglądu, 
wyróżniającą się jaskrawo od reszty 
gmachów Berlina. 

Swiątynia ta, wzniesiona na cześć 
bożka wojny, odcięta od reszty życia 
stolicy Niemiec, strzeżoną jest obec- 
nie pilnie przez załogę wojskową i 
policję w promieniu 100 metrów wo- 
koło. 

Dostać się tam można przez je- 
dyne wojście, wszystkie inne obsta- 
wiono wartami, 

Nawet dla osób oficjalnych wnij- 
ście do tej tajemniczej świątyni po- 
łączone jest z wielu trudnościami. 
Wprowadzają tam każdego pod kon- 
woiem, sprawdzając uprzednio doku- 
menty osobiste zaopatrzone w foto- 
grafją. Po długich korowodach 
wprowadzają do przedpekoju, gdzie 
oficer jeszcze raz sprawdza dokumen- 
ty i przepuszcza do dalszych poko- 
jów. 


Pracę sztabu piemieckiego okry- 
wa zatem gęsta mgla tajemnicy, nie- 
możliwa dla przenikięcia przez nie- 
powołanych. 


Niespodzianka na służbie 
wywiadowczej. 


Do kolonisty  Rembielińskiego 
rzy nowej cegielni niemca Lucka w 
askowicach, przy trakcie pabjanic: 

kim, we wtorek późnym wieczorem 
przyjechał podjazd niemiecki w sile 
trzech koni i rozkwaterował się w 
suszarni, gdzie noc miał spędzić, 
Zrozpaczony niemiłą wizytą Poloni 
sta noc całą 
spędził, oczekując najgorszych na- 
stępstw ewentualnego spotkania i 
utarczki z przeciwnikiem. Jakież 
było zdumienie R, gdy nad runem z 
cegielni wyjechało nie czterech, lecz 
sześciu kawalerzystów, i nie niemcy, 
lecz... kozacy. Okazało się, że ci w 
nocy zajęli po cichu opuszczoną kry- 
jówkę niemców. 


Potyczka. 


Nocy dzisiejszej o godz. 9 wiecz. 
w okolicy Łagiewnik nastąpiła po- 
tyczka pomiędzy oddziałem dragonów 
rosyjskich a forpoczłami wojsk nie- 
mieckich. Odgłosy strzelaniny kara- 
binowej dochodziły przez całą godzi- 
nę. . Bliższych szczegółów brak. (k) 


Utarczka w okolicy Łodzi. 


Wczoraj o godz. 7 rano na po- 
Jach pomiędzy Łodzią, Koluszkami i 
Brzezinami nastąpiła utarczka po- 
między dwoma podjazdami rosyjskim 
i niemieckim. Dragoni rosyjscy zaa- 
takowali ułanów niemieckich, którzy 
po krótkiej wymianie strzałów podali 
tył i uciekli w kierunku Koluszek. 
Rosjanie szli od strony Brzezin. (k) 


Bitwa w okolicach. 


W nocy z wtorku na środę w 
Piotrkowie widać było wielką łunę 
w kierunku Radomia, połączoną z od- 
głosami kanonady armatniej. Straży 
ogniowej nie pozwolono wyjeżdżać, 
objaśniając, iż w jednem z miaste- 
czek gubernji radomskiej toczy się 
bitwa. (x) 


Aeropiamy niemieckie 
z” w Piotrkowie. 


Przywieziono do Piotrkowa kole- 
ją 80 aeroplanów, które ustawiono na 
polu wyścigowem. Przywieziono tak- 
że około 50 dział na samochodach. 


Działa wysłane zostały szosą w 


stronę Radomia. 


Nad miastem przelatują bezu- 
stannie aeroplany. Do miasta przy- 
chodzą wciąż pociągi wojskowe. Woj- 
sko to wysyłane jest w kierunku 
Tomaszowa. Wojska zakwaterowały 
się w gmachach rządowych. W ciągu 
ostatnich 8 dni rzemaszerowało 
przez Piotrków sześć korpusów woj- 
ska niemieckiego. Na rozkaz komen- 
/danta każdy właściciel zobowiązany 
jest dostarczyć łóżko z pościelą dla 
szpitala wojskowego. W mieście jest 
spokojnie. 


Z Tuszyna. 


Komunikują nam, że, jak to błęd- 
nie niektóre gazety łódzkie podały w 
tych dniach nie przechodziło 10,000 
wojska niemieckiego. We wtorek d. 
24 zajechał podjazd rosyjski, który 
po zrekonesansowaniu okolicy za- 
wrócił w stronę Pabjanic. Nazajutrz 
t. j}. we środę przybyło trzech kawa- 
lerzystów niemieckich, jeden poznań- 
czyk i dwuch sasów, którzy zabrali 
z różnych sklepów sporo prowiantów, 
a gdy przyszło do zapiaty—to już 
wam rosjanie zapłacą—odrzekli, Za- 
pewniali też, że już obecnie szybko 
koniec wojny europejskiej nastąpi. 
Onegdaj przejeżdżał na chłopskim 
koniku osamotniony  kawalerzysta 
niemiecki. | (t) 


„Niemcy w Zduńskiej Woli. 


W sobotę ubiegłą weszły do’ 


Zduńskiej Woli podjazdy niemieckie. 
Nazajutrz, w niedzielę wkroczyły do 
miasta z różnych stron dwa duże 
oddziały wojska niemieckiego. Wła- 
dze wojskowe otworzyły składy ko- 
lejowe i rozdały ludności ubogiej 
węgiel, drzewo i inne produkty żyw- 
nościowe, We wtorek niamcy opu- 


w strasznej trwodze 
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ścili miasto, udając się w stronę 
Łasku i Pabjanic. Podczas pobytu 
wojska w Zduńskiej Woli władze za- 
broniły wyjeżdżać i przyjeżdżać do 
miasta. 


Niemcy w kasku. 


W poniedziałek dnia5 b. m. woj- 
ska niemieckie wkroczyły od strony 
Zduńskiej Woli do Łasku. 

We wtorek do Łasku wkroczyły 
znaczne ilości wojska niemieckiego, 
z Częstochowy i Piotrkowa przez 
Bełchatów. 


- Włocławek, 


Wojska rosyjskie uwolniły Wło- 
cławek od niemców, a urzędnicy o- 
trzymali rozkaz powrotu do miasta i 
przystąpienia do pełnienia swych 0- 
bowiązków. 


Odezwa 


Kom. Cbyw. niesienia po- 
mocy biednym. 
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Klęska głodowa w całem tego sło: 

a znaczeniu wkracza obecnie do 
iasta naszego. Srodki pieniężne i 
apasy żywnościowe K. 0. N. P. B. 
wyczerpane. Dowóz prawie zupełnie 
ustał, Dotąd biedni nie mieli opatu 
do ugotowania strawy, obecnie opał 
mieć będą, lecz zapasów żywnośco- 
wych nie dostaną. Obywatele! Do 
was się znowu zwracamy z prośbą 
serdeczną: dzielcie się—na litość Bo- 
ga— skromnymi waszymi zapasami z 
biednymi! Nie pozwólcie, aby ktokol- 
wiek, w dosłownem tego słowa znaczeniu, 
miał g głodu w mteście naszem umrzec! 
Wyznaczcie tygodniowe lub miesię- 
czne drobne, lacz stałe ofiary na bie- 
dnych. 

Gospodarzy, mających komie, prosi- 
my, żeby po niedzieli—jeden dzień w 
tygodniu kazali bezpłatnie swojemi 
furmankarii zwozić z lasu miejskiego 
do naszych składów dzielnicowych 
drzewo dla biednych. Wypadnię nam 
z górą 1000 sążni drzewa tygodniowo 
dla nich dostawiać. Srodków na po- 
krycie kosztów tej zwózki Komitet 
nie posiada. Niechaj chętni ofiarę tę 
natychmiast za deklarują—albo w biu- 
rach przewodniczących dzielnic, albo 
eż wprost w biurze Komitetu Prze- 
azd 34. 

Ogrodników z przedmieść i okolicy 
silnie prosimy o łaskawe nadsyła- 

ie kapusty dla biednych do główne- 
o naszego składu przy ul. Ogrodo- 
ej nr. 26. Ofiara ta w naturze, 

choć niewielka, przyczyni się nieza- 

wodnie do zaspokojenia głodu wielu 

biednych jeszcze przez czas pewien. 
| "K40,N, PB, 


= (r) Przesyłanie pienię. 
dzy zagranicę. — Ministerjum 
spraw zagranicznych otrzymało wiado- 
mości, że doręczanie pieniędzy, prze- 
słanych poddanym rosyjskim zagra- 
nicę, odbywa się bardzo powoli, gdyż 
większość przekazów uskuteczniana 
jest pocztą przez ambasady i posel- 
stwa, przez banki i odpowiednich 
konsulów. 

Instytucje te również otrzymują 
bardzo późno zawiadomienia o wy- 
płacie pieniędzy adresatom, a to z 
powodu czasu wojennego. 

= (r) Ulgi podatkowe. Tu- 
tejsi inspektorowie podatkowi otrzy- 
mali od ministerjum skarbu instruk- 
cje, aby przy ściąganiu od włościan 
podatków skarbowych, zwracali uwa- 
ge na rodziny, których ojcowie po- 
wołani są do wojska, wobec czego 
zdolność płatnicza takich rodzin mo- 
że być zachwiana. Nie czyniąc ogól- 
nych ulg podatkowych dla takich 
płatników, nie należy jednak obcią- 
żać ich zbytniemi wymaganiami fis- 
kalnemi, i w razie konieczności sto- 
sować ulgi podatkowe na mocy praw, 
wydanych w r. 1899, 1908 i uzupeł- 
nień praw z r. 1912. 

Jakież ulgi stosować należy 
względem włościan, których gospo- 
darstwa ucierpiały wskutek działań 
wojennych. W. ostatnich arzypadkach 
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należy zasięgać opinji gubernatorów 
wojennych. 

— (t) Ankieta w sprawie 
położemia ekonomicznego 
Król. Pelskieco. Za zgodą mini- 
stra skarbu, spraw wewnętrznych i 
ministra wojny, celem zbadania stanu 
ekonomicznego w Królestwie Pol. 
skiem zarządzona będzie, jak dono- 
szą „Birź. Wiedom.*, specjalna an- 
kieta, 

Na podstawie rezultatów tej an- 
kiety, ludność miejscowa ma otrzy- 
mać wszelkie ulgi w opłacaniu po- 
datków, rozszerzenie kredytu, zaopa- 
trzenie w żywność i t. p. 

— (h) Z kolei warszaw= 
skich. Wzniowiony został, jak nam 
komunikują z wiarogodnego źródła, 
ruch pasażerski na przestrzeni War- 
szawa-Rogów, dr. żel. warszawsko- 
wiedeńskiej i Warszawa Sochaczew, 
dr. żel. kaliskiej, 

Dziennie kursują po dwie pary 
pociągów, prócz ewentualnych woj- 
skowych. 

— (h) Z kolei fabryczne 
łódzkiej. Z polecenia władz woj- 
skowych, zbadany został stan uży- 
tecznośćci linji toru kolejowego 
wzdłuż kolei fabr.-łódzkiej, przy- 
czem stwierdzono, że linja jest w zu- 
pełnym porządku, Przez kilka dni, 
poczynając od jutra, lin'a będzie wy- 
jącznie w dyspozycji wiadz wojsko- 
wych, prawdopodobnie zaś od nie- 
dzieli oddana ponownie do użytku 
prywatnego pasażerskiego.  Wiado- 
mość tę posiadamy z zupełnie dobre- 
go źródła. 

— (g) Towary lidzkie do 
Warszawy. Niektóre łódzkie fir- 
my ekspedycyjne wysyłają obecnie 
towary do Warszawy drogą przez 
Zgierz na Łowicz. Władze wojsko- 
we przepuszczają tylko furmanki na- 
ładowane towarami dla wojsk, jak 
to—trykotażami, watą, rękawiczka- 
mi i t p. Inne towary nie są prze- 
puszczane. Władze ustanowiły ści- 
słą kontrolę dla przejezdnych, któ- 
rzy muszą kilkanaście razy w pod- 
róży z Łowicza do Łodzi okazywać 
przepustki komendantury, 

= (g) Pożyczka. Zarząd Sto- 
warzyszenia wzajemnej pomocy pra- 
cowników bandlowych postanowił u- 
dzielić pożyczkę 200 rb. Stow. nau- 
czycieli-żydów dla organizacji taniej 
kuchni dla inteligiencji zawodowej i 
sklepu współdzielczego. Pożyczka ta 
zwrócona będzie po przywróceniu 
komunikacji kolejowej, kiedy stowa- 
rzyszenie nauczycieli spodziewa się 
otrzymać subsydjum od sfer społecz- 
no-żydowskich w Piotrogrodzie, Kuch- 
nia zostanie wkrótce otwarta. 

— (r) Komitet cent. milicji 
obywatelskiej prosi przedstawi- 
cieli wszystkich Stowarzyszeń robot- 
niczych w Łodzi o charakterze zawo- 
dowym, o zgłoszenie się do biura Ko- 
mitetu (Piotrkowska 96 — 4 piętro) 
w piątek dn. 9 października 0 g. 4, 
w celu porozumienia się o współpra- 
cowniectwo tych związków w milicj- 
obywatelskiej, w ogóle, a w sądach 
rozpoznawczo-pojednawczych w szcze- 
gólności. 

— (r) W sprawie bonów.— 
Komisja finansowa głównego Komi- 
tetu obywatelskiego podaje do wia- 
domości, że wobec wyczerpania się 
bonów pierwszej emisji, wszelkie o- 
a lą jak wydawanie pożyczek w 

onach, wymiana gotówki na bony. 
i wymiana zniszczonych bonów na 
nowe uległy przerwie. Jeżeli okolicz- 
ności pozwolą, nastąpi nowa emisja 
bonów o czem Komisja poda we wła- 


ściwym czasie do ogólnej wiadomoś- 


ci za pośrednictwem prasy. Komisja 
finansowa zwraca się do wszystkich 
z prośbą o staranne obchodzenie si 
z bonami, gdyż wymiana  zniszczo 
nych bonów na nowe wobec wyczer- 
pania się posiadanych zapasów na- 
potyka bardzo znaczne trudności. 

— (e) Losy łódzkiego od. 
działu Czerwonego Krzyża.— 
Przebywający obecnie w War- 
szawie prezes łódzkiego oddziału 
Czerwonego Krzyża, -  podpuł- 
kownik  Leontowicz nadesłał za- 
wiadomienie, że za dni psrę po- 
wróci na czele władz swoich 
do Łodzi. j 

Jednocześnie donosi, że na wnio- 


sek jego prezes komitetu centralnego ni 


Guczkow zgodził się, by oddział 
łódzki nosił nazwę „Sar!'tarny szpi 
tal polawy lotny* i w tym charakte- 
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rze został przyłączony do organizu: 
jącego się w Warszawie z inicjatywy 
generałowej Uthofowej oddziału sa- 
mochodowego, pozostającego wraz n 
innymi pod protektoratem i kiero- 
wnietwem księcia Olden burskiego. 

Oddział łódzki będzie wysłany 
na plac boj. dla towarzyszenia'wrn:ji 

Osoby, czynne w oddziale zali- 
czono do pełniących służbę w insty- 
tucji ministerjun wojny. 

= (g) Frzyjazd łodzian > 
Niemiec. W dniu wczorajszy u. 
przybyło do Łodzi przeszło sto osób 


z Niemiec. Bawili oni w Landek. 
Niefortunni kuracjusze już przed 
kilku tygodn'ami opuścili Lundek 


udając się do Wrocławia, skąd ich 
jednak odesłano z powrotem. Dopie- 
ro przed dziesięciu dniami uzyskali 
oni zezwolenie opuścić Niemcy, Do. 
jechali z małemi przerwami kolesia 
od Wrocławia do Qzęstochowy, a 
stąd furmankami do Łodzi. 

= (t) Transport nafty dla 
Łodzi. Znaczne ilości nafty dla 
Łodzi, które zatrzymano przed kilku 
dniami w Łowiczu, według wczoraj 
nadeszłych wiadomości, znajdują się 
już w drodze do naszego miasta. Na 
nocleg zatrzymano się w Łęczycy. 

— (g) Z klubu rzemieślni. 


czego. Na wczorajszem zebraniu 
Klubu  rzemieślniczego rozważano 
sprawę organizacji zakupu i taniej 


sprzedaży dla członków produktów 
żywnościowych. Produkty postano- 
wiono sprzedawać także nieczłonkom 
klubu. Fundusz na ten cel składać 
się będzie z dobrowolnych składek, 
które wynoszą; dla członków— jeden 
rb, dla nieczłonków— cztery. 

Wybrano w końcu komisję 
spodarczą. 

= (t) Przepustki do War. 
szawy. Centralny Komitet Milicji 
Obywatelskiaj w dniu wczorajszym 
oblegany był formalnie przez chcą- 
cych udać się w podróż do Warsza- 
wy. W celu otrzymania przepustki 
należy okazać swój paszport krajowy 
i zaświadczenie, o tożsamości osoby; 
opłata za przepustki wynosi 25 kop. 
co przeznaczono na cel dobroczynny. 

= (W sprawie sprzet- 
ży taniej mafty. Do komisarzy 
rozmaitych dzielnic napływać zaczę- 
ły ustne i piśmienne skargi, że 
wbrew zapowiedziom w pismach o 
zniżenpiu ceny nafty, sklepikarze żą- 
dają po 16 kop. za kwartę. W tej 
sprawie winniśmy dać kilka słów 
wyjaśnienia. 

Tak jak wspominaliśmy w nu- 
merze onegdajszym nafta pod odpo. 
wiedzialnością karną sprzedającego 
więcej, kosztować nie może jak 18 
kop. kwarta. Cena powyższa obowią- 
zuje sprzedających naftę wyłącznie 
firmy b-ci Nobel, gdyż na tych wa- 
runkach sprzedana była przez K. O. 
N. P. B. do sklepów, sklepikarze 
podpisali się w Komitecie, że więk- 
szej ceny brać nie będą. W razie 
więc sprzedaży nafty 'T-wa Nobel 
drożej, należy o tem dać znać na- 
tychmiast komisarzowi odnośnej dziel- 
nicy, 

= (k) Handel z zagranicą. 
Stosownie do rozporządzenia komen- 
datury wojskowej w Piotrkowie, kup- 
cy posiadający świadectwa giełdowe 
otrzymują karty przejazdu do miast 
państwa niemieckiego celem dokony- 
wania zakupów i prowadzenia swo- 
bodnego handlu. © 

= (0) Z elektrowni łódz 
kiej. Wobec ograniczonych zapa- 
sów węgla, posiadanego przez elek- 
trownię łódzką, zarząd tej instytucji 
zmuszony był odmówić zasilania 
energją elektryczną fabryk miejsco- 
wych. Zarząd kierował się względa- 
mi, ażeby jaknajdłużej można było 
dostarczać prądu dla oświetlania 
mieszkań prywatnych, biur, instytu- 
cji i ulic miasta. Zapasy węgla wy- 
starczą zapewne do stycznia r. p 

Czynności w biurach elektrowni 
odbywają się prawidłowo. ; 

= (0) £ sekcji żywnaścio< 
wej przy kom. obyw. Wczoraj 
na posiedzeniu przyjęto do wiadomo- 
ści, że zamówione transporty: mąki 
żytniej razówki w ilości 1,500 pudów, 
oraz 500 korcy kartofli dostarczone 
zostały do Łodzi. W tych dniach 
nadejdą z Warszawy zapasy sło: 


gü- 


py. 
Wydano glejty kupcom, którzy 

zobowiązali się dostarczyć: 

Piotrkowa i kaszę z Łowicza, 
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— (t) Pomoc dia peszkadco- 
wanych przez wojnę. W tych 
dniach powrócili do Warszawy dele- 
gaci ©. K. 0. w Warszawie, którzy 
jeździli do Piotrogrodu, w celu u- 
zyskania znaczniejszych funduszów 
dla rozdania tytułem zapomogi właś- 
cicielom ziemskim i włościanom, któ- 
rych wsie, folwalki i domostwa 
skutkiem działań wojennych zostały 
doszczętnie zniszczone. Zapomogi 0- 
trzymywać będą wszyscy poszkodo- 
wani bez różnicy narodowości. Pety- 
cja delegatów została przyjęta w 
Piotrogrodzie nadzwyczaj przychy|- 
nie i w tych dniach należy spodzie- 
wać się wyasygnowania znaczniej- 
'szego na ten cel zasiłku, 

— (t) Z li-go T-wa pożycz. 
kygwo-oszczęd. Częściowe wyda- 
wanie wkładów odbywa się w pomie- 
nionem T-wie tylko w poniedziałki i 
szwartki każdego tygodnia. 

= (a) Z „kropli miekać — 
Dzęki czerpanym funduszom od Koc- 
„mitetu Obywatelskiego, „Kropla mle- 
ka* od 26 sierpnia do 1 października 
r. b. wydała bezpłatnie, w utworzo- 
nych specjalnie punktach rozdawni- 
czych—przy ul. Placowej 2,905 i 
Przy ulicy Zgierskiej 18,128, a ogó- 
em 16,088 butelek mleka sterylizo- 
wanego (objętości  półlitra każda 
ilaszka)—682 niemowlętom, na sumę 
668 rb. 64 kop. P. Wł. Makarczyk, 
właściciel dominium Przatów, pow. 
łaskiego, skąd „Kropla mleka* spro- 
= mleko, ofiarował dwa duże 


( 
ł 


= (0) Ze Stow nauczycieli 
Odczuwając ciężkie 
położenie nauczycieli pozbawionych 
pracy, ogólne zebranie Stow. nauczy- 
cieli chrześcjan postanowiło wezwać 
do opodatkowania się nauczycieli 
różnych zakładów naukowych. Poda- 
tek ten określono w sposób następu- 
jący: pobierający pensję w wysoko- 
ści do 650 rubli—płacą 1 proc.; do 
100 rubli—2 proc; od 100 rubli i 
wyżej=-8 proc. 
otychczas, na skutek wezwania 

zarządu Stow. nadesłali dobrowolne 
składki nauczyciele: 7-klasowej szko- 
ły handlowej kupiectwa łódzkiego, 
4-klasowej szkoły handlowej Tow. 
szerzenia wiedzy handlowej, gim- 
nazjum polskiego Tow. „Uczelnia“ i 
7.klasowej szkoły żeńskiej imienia 
Orzeszkowej. | 

Zarząd Stow. prosi inne zakłady 
naukowe o śpieszne nadsyłanie skła- 
dek, utworzonych s dobrowolnego 
opodatkowania się. 

— Nauczyciele, pozbawieni pra- 


jący, mogą zgłaszać się do zarządu 
(Słow. codziennie w sprawie otrzy-/ 


ywania zasiłków pieniężnych. . / 


= (g) Zebranie nauczycie. 
Ji. W nadchodzącą sobotę odbędzie 
sie o g. 4.,po poł. w lokalu „Talmud 
Tory* (Srednia 48) zebranie nauczy- 
cieli żydów, na którym omawiana bę- 


dzie sprawa obecnego położenia nau-' 


czycieli; opracowany będzie tekst do 
ankiety w tej sprawie. 

= (g) Stow. właścieli nie- 
ruchomości. Przed wypowiedze- 
niem wojny piotrkowski urząd do 
spraw związków i stowarzyszeń za- 
twierdził ustawę łódzkiego "ow. wła- 
ścicieli nieruchomości, które dotąd 
jednak do działalności nie przystą- 
piło. W tych dniach odbyła się na- 
rada kilku założycieli, na której u- 
chwalono zwołać wkrótce zebranie 
członków stowarzyszenia, 

= (t) © żywność dia Tue 
szyna. Bawi w naszem mieście p. 
Ende, właściciel apteki w Tuszynie 
i naczelnik tamtejszej Milicji Obywa- 
telskiej. Przybył on w celu poczynie- 
nia pewnych zakupów w Łodzi dla 
K, O. w Tuszynie. Głównie brak tam 
soli i nafty. Jest obawa, iż zapanują 
już wkrótce w Tuszynie ciemności, 
podczas których tak łatwo o gwałt i 
rozbój. 

— (g) Wanad na mikcjanta, 
Wczorai po półudniu, trzech uzbro- 
onych w noże nieznajomych, napad- 
ło przy ui. Konstantynowskiej nr. 80, 
na milicjanta, który przeszkodził im 
w rabowaniu stacji towarowej kolei 
kaliskiej, 

Milicjant zawezwał pomocy. Dzię- 
ki zjawieniu się milicjantów z sąsied- 
nich posterunków, napastników  za- 
uzymano. Są to: Czesław Staszew- 
sui, Jan Grohman i Boleslaw Igna- 
siak. 


a 
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= (p) Wypadki. Na Starym 
Rynku Marcin Szczepaniak, lat 80, 
bez zajęcia, mieszkający przy dzie- 
ciach, dostał się pod wóz, uderzony 
dyszlem i powalony na bruk odniósł 
ranę pleców i uległ ogólnemu potłu- 
czeniu. 

— Przy ul. Suwalskiej 86, Marta 
Zagodzka, lat 41, żona robotnika, 
spadając z drabiny zwichnęła prawą 
rękę i zraniła się w nogę. 

— Przy ul. Piotrkowskiej nr. 62, 
6-letnia córka kupca Rozalja Blibaum 
wypadła z okna 1 piętra na bruk i 
odniosła rany twarzy, nosa i ogólne 
potłuczenie. 

— Na ul. Głównej 12, Mordka 
Majerowicz lat 14, syn tkacza pobity 
kijem przez jakiegoś przechodnia 
odniósł rany głowy i twarzy w oko- 
licy prawego oka, 


zZamiejscowa. 


— (h) Przyjazd gubernae= 
tora piotrkowskiego. Guber- 
nator piotrkowski szambelan Jaczew- 
ski wyjechał z Warszawy do Skier- 
niewie, gdzie będzie miał pobyt do 
soboty. W niedzielę zamierza gu- 
bernator przybyć do Łodzi. Tegoż 
dnia powróci zupewne policia, która 
obecnie skonsygnowana jest w po- 
ciągu służbowym na st, Warszawa, 

= (k) Wydawanie paszpor- 
tów zagranicznych. Komendan- 
tura niemiecka w Piotrkowie osobom, 
życzącym sobie wyjechać do Prus 
lub Austrji wydaje paszporty zagra- 
iczne. ` 

— (r) Kontrykbucia na Piotr- 
ów. Komendantura m. Piotrkowa 
ażądała od mieszkańców dostarcze- 
ja tysiąca półkożuszków i tyleż 
iepłych rękawic dla żołnierzy. Po- 
jeważ w. mieście nie było żądanych 
rzedmiotów, przeto na miasto nało- 
ono kontrybucję, w wysokości 
„000 rb., które zostały podniesione 
miejscowych banków. 

Okolicznym ziemianom rozkazano 
ostarczyć dla wojska żyta, pszenicy 
ub jęczmienia i owsa. Rekwirowa- 
iem zboża zajmuje się Milicja Oby- 
atelska pod eskortą żołnierzy. 

— (k) Zakaz wywozu Żywe 
mości z Piotrkowa. Komendant 
miasta Piotrkowa, major Fremmel 
wydał rozporządzenie, mocą którego 

abrania się wywożenia z Piotrkowa 
ywności, i węgla, bez zezwolenia 
omendantury. 

Wojska niemieckie dowożą zboże 
o młynów i następnie mąkę wydają 
o piekarni dla wypieku. Piekarnie 
ydają taką ilość funtów chleba, ile 
otrzymują mąki, zatrzymując nad- 
wyżkę chleba, otrzymywaną przy 
wypieku, jako zapłatę za wypiek. 

= (g) Komunikacija telefor» 
miczna. Wojska niemieckie w Ko- 
ninie nawiązały komunikację telefo- 
niczną i telegraficzną między calym 
szeregiem miast okolicznych, 

= (g) Ze Zgierza. W dniu 
wczorajszym odbyło się w lokalu 
„Lutni* zebranie wybitniejszych oby- 
wateli miasta dla omówienia szeregu 
pilnych spraw. Życie w mieście pły- 
nie prawie normalnie. W szkołach e- 
lementarnych odbywają się lekcje. 
Szkoła handlowa przerwała ostatnio, 
podczas pobytu w mieście wojska 
rosyjskiego, wykłady, gdyż w gma- 
chu szkolnym zakwaterowały się 
władze wojskowe, Fabryki są nieczyn- 
ne. Nawet fabryka Tow. akcyjnego 
A. S. Borsta, która do niedawna pra- 
cowała jeszcze trochę, też stanęła, 
Tania kuchnia nie może podołać za- 
daniu, gdyż liczba głodnych wzrasta, 
a środków jest coraz mniej. 

- (h) Japończycy w Łowi- 
czu. Wielkie wrażenie sprawiło 
przybycie w środę zrana z Warsza- 
wy do Łowicza samochodu, w któ- 
rym znajdowało się trzech oficerów 
japońskich w towarzystwie rosyjskie- 
go sztabowoa. Po przyjeździe na ry- 
nek i krótkim wypoczynku, wszyscy 
czterej udali się konno w okolice, 
którę dokładnie zbadano w  forsow- 
nej jeździe. Po obiedzie samochód 
odjechał w stronę Warszawy japoń- 
czycy zupełnie poprawnie władają 
językiem rosyjskim, jeden zaś usiło- 
wał nawet porozumieć się w cukier- 
ni z gospodarzem i slużbą w języku 
polskim. 

Rozbicie monopolów w 


Częstochowie. W tych dniach 

liczny tium dokonał nadu na zam- 

knięte sktepy War potawa, z zamin 
Rak. ME Ka m 


rem ich ograbienia, Straż ogniowa i 
milicją tłum rozpędziły wodą. Doko- 
nano aresztowania przeszło 200 osób 
podejrzanych o wzięcis w tem u- 
udziału, 


Wkroczenie wojsk 
ausirjacko-niemieckich do Łodzi, 


0 


Dziś o godz. 9 rano na ulicy 
Piotrkowskiej ukazały się dwa samo- 
chody od strony Pabjanic, dążące 
wśląd jeden za drugim i zatrzymały 
się przed magistratem. 

W jednym z samochodów znaj- 
dowało się dwuch oficerów niemiec- 
kich, w drugim zaś jeden. 

W krótkim czasie ukazał się od- 
dział wywiadowców austrjackich i 
niemieckich ma rowerach w liczbie 
około 60, za nimi zaś podjazd uła- 
nów, złożony z 80 ludzi. 

Z tych oddziałów  wywiadow- 
czych wysłano po kilku ludzi na 
krańce miasta, reszta zaś zatrzymała 
się na Nowym Rynku, 

Pomiędzy przybyłymi żołnierza- 
mi znajduje się wielu polaków. 

Wkrótce zaczęły napływać licz- 
niejsze oddziały kawalerji niemieckiej 
w charakterystycznych pikelhaubach 
na glowach, 

Kilku oficerów wstąpiło do cu- 
kierni, gdzie z zajęciem przeglądają 
dzienniki łódzkie, komentując i kry- 
tykując zamieszczone w nich wiado- 
mości. 


Napływające coraz liczniej woj- 
sko kieruje się już teraz nie tylko 
ulicą Piotrkowską, lecz i bocznemi, 
gdzie po sklepach z produktami spo- 
żywczymi, oraz w  wędliniarniach 
czynią rożne zakupy, płacąc pie- 
niędzmi rosyjskimi. 

Leitenant Förster zwrócił się dc 
członków Komitetu Milicji obywatel: 
skiej pp. Grohmana, Richtera, Sułow- 
skiego i Fridricha i zażądał dostar- 
czenia na dziś wieczór 80,000 funtów 
niemieckich chleba, (funt niemiecki 
równa się 1 i pół funta naszego), 2£ 
centnarów owsa, 16 centnarów siana 
i 80 centnarów słomy. 

Za wszystkia te artykuły zapła- 
cić ma generał brygady. 

Oficerowie oglądali gmach magi- 
stratu, gdzie mają mieć wyznaczone 
kwatery. Zatrzymać się mają rów: 
nież w hotelu Manteufla, 

Część konnicy i cyklistów udała 
sią do koszar pułku ekaterynburskie< 
go. Prócz tego zarezerwowane są 
pod kwatery wszystkie mieszkania 
wolne w mieście. 

Oficerowie oznajmili, 
mają się w Łodzi dwa dni. 


Że zatrzy 


Oczekiwane jest lada chwila 
przybycie 12,000 piechoty, wraz z 
dowódcą brygady. 


—0— 
Zapowiedziane przybycie piechó: 
ty nastąpiło o godz. 12 w południe. 
" Wkrótce potem delegowani żoł- 
nierze obchodzili mieszkania prywat- 
ne, żądając wydania broni. 


Najważniejsze wiadomości. 


Z dodatku dzisiejszego: 


Kiedy skończy się 
wojna? 

PIOTROGROD. W ambasadzie 
angielskiej twierdzą, że wojna skoń- 
czy się w styczniu. 

Wypędzenie niemców z terytor- 
jum rosyjskiego z ciężkiemi stratami, 
poniesionemi przez nich — jak mó- 
wią w ambasadzie — będzie miało 
wpływ na przebieg mającej nastąpić 
bitwy generalnej. 

Wiara w klęskę niemców krzep- 
nie, a gdy klęska ta nastąpi, cesarz 
Wilhelm przekona się, że dalszy o- 
pór wojsk jego będzie daremny. 
Wojna Rosji z Niemcami. 

PIOTROGROÓD. Ze sztabu Wodża 
Naczelnego: 

Na froncie wschodnioe- 
pruskim odwrót niemców 
trwa. Niemcy robią usiłowae» 
nia do utrzymania się na for- 
tyfikowanych przez nich po- 
zycjach wzdłuż grąnicy od 
Wierzkołowa do Eiku. 

Do dnia 3 października 
masze wojska wzięły do nie- 
woli przeszło tysiąc niem- 
ców, kilka armat (z nich jed- 
na na automobilu), jaszczy” 
ków, automobilów i motycy» 
kiów. 

Dokonywa się wykazu tro- 
feów'z dn. 3 i 4 b. m. 


Bitwa narodów. 

LONDYN. Omawiając prze- 
bieg bitwy, w gub, suwalskiej, „Ti- 
mes“ pisze: „Obecnie na froncie 
wschodnim, zwłaszcza w Galicji pa- 
nuje względna cisza, Ma ona w 
sobie coś złowroviego, zapowiedź 
zbliżającej się wielkiej bezprzykłade= 
nej co do ogromu, prawdziwej bi- 
twy narodów, 

Rozegra się ona według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa ma tere- 
nie Polski, która złoży krwawą he- 


„generał=adjutant hr. 


katombę na ołtarzu zjednoczenia 
ziem swoich. Taką hekatombę skła- 
damy jednak dziś wszyscy w po- 
czuciu konieczności poniesienia tej 
ofiary dla jaśniejszego jutra, 

Komunikat urzędowy. 

PIOTROGROD. Namiot Wos 
dza Naczelnego. Jzgo Cesar. 
ska Mość kajjaśniejszy Pan 
raczył przybyć dn. 4 paź. 
dziernika do armji czynnej. 
Min ster Dworu Cesarskiego 
Frede 
riks. 

Bombardowanie Antwer- 
pJ'i- 

KOPENHAGA. Ostatnie wiado: 
mości z Antwerpji brzmią niepoko- 
jąco. Po zniszczeniu łańcucha naj- 
dalej wysuniętych fortów, niemcy 
zdołali się zbliżyć o tyle, że mogą 
przystąpić do bombardowa- 
nia miasta. 

Wysłano parlamentar.: 
juszy z propozycją podda- 
mia. 

Lada chwila spodzie: 
wają się rozpoczęcia bom- 
bardowania. | 


Ostatnie telegramy. 
Decydująca bitwa. 


BORDEAUX, 7 października, 
Przypuszczają tutaj, że na skrzydle 
lewem wojsk francuskich już trzy 
doby trwa bitwa decydująca, rezulta- 
tu ostatecznego należy oczekiwać 
przy końcu tygodnia bieżącego. 


Fortyfikowanie Dussel- 
dorfu. 

AMSTERDAM, 7 października. W 
Dusseldorfiie rozpoczęto roboty w 
celu ufortyfikowania miasta i posta- 
wienia go na stopie obronnej. Wszy- 
stkie bulwary zniszozono, na ulicach 
paustawiano armaty. 


JE ak. 


zatopienie toerpedewca 
niemieckiego. 

RZYM, 7 października „Tribuna“ 
donosi, że przy brzegach sycylijskich, 
krążownik trancuski zatopił, po krót- 
kiej walce, torpiedowiec niemiecki 
„Leibnitz“. 

Mobilizacja w Portugalji. 

LONDYN, 7 października.—W 
związku z podpisaną przez Portugalję 
konwencją wojenną z Anglją i Fran- 
cją, Portugalja ogłosiła mwbilizację 
armji i floty. Zadaniem tej ostatniej 
będzie ściganie krążowników nie- 
mieckich, uprawiających w pojedyn- 
kę korsarstwo w stosunku do angiel- 
skich i fraacuskich okrętów handlo- 
wych, które po ograbieniu—zatapiają* 

Ulgi dla żydów. 


PIOTROGROD, 7 października. 
Członek Rady państwa, były mini- 
ster handlu, Timirazjew wystąpił do 
ministerjum handlu z projektem, aby 
kupcom-żydom z Królestwa Polskie- 
go i gubernji północno-zachodnich 
zezwolono czasowo zamieszkiwać po 
za „strefą osiadłości*. 


jomego odsłoniły jego „incognito“. 
Był nim romantyczny król Bawarji, 
Ludwik II, dusza artystyczna, ttzy- 
mająca się zdala od polityki prus- 
kiej. 

Odpowiadając na to dyskretne 
przypomnienie francuzów, dzienniki 
niemieckie dodają: 

— Mają się na kogo powoływać 
republikanie Francji. Ludwik II był 
warjatem i bynajmniej duszy nie- 
mieckiej nie był wcieleniem... Praw- 
dziwie pobożnym jest— Wilhelm. 

— 800 miljonowa pożycz= 
ka Niemiec. Według pogłosek na- 
deszłych z Rzymu, kilkanaście ban- 
ków włoskich wydało Niemcom po- 
życzkę w sumie 800 miljonów marek. 

— Nasi śpiewacy. Pisma 
rosyjskie donoszą, że znakomity ba- 
ryton, Adam Didur, został areszto- 
wany przez władze austrjackie. Bę- 
dąc poddanym austrjackim, nie chciał 
wstąpić do wojska. 

Polak z urodzenia, oświadczył, że 
„nie może podjąć oręża przeciw Ro- 
sji, z której gościnności i życzliwo- 
ści korzystał“. Didur znajduje się w 
więzieniu krakowskim. 

Drugi nasz śpiewak, Ignacy Dy- 


ż gas, występuje obecnie w moskiew- 
Dzielna matka, kiej operze, gdzie śpiewa „Hugono- 
Ss ów“, a przygotowuje się do partji 


ontka w Halce. i 

W rozmowie 2e współpracowni- 
iem dziennika „Utro Rosji“ (osobny 
ațtykułi p. t. „Polski gość“) Dygas z 
ząpałem mówił o nastroju Warszawy, 
którą dopiero co opuścił. Trudno mu 
bğło oderwać się od tego obrazu 
zbpratania się dwuch słowiańskich na- 
rotłów, jaki widział w Warszawie. 
— Zabójstwo strażnika. w 
niedzielę w południe dróżnik k— 
lejowy, powracający z kościoła 0- 
Rąeźnie pod Warszawą, zauważył w 
legie hr. Branickiego pod Kaczym 
scowemu proboszczowi polecono za- Dąłem, pomiędzy linją kolei Nadwiś- 
wiadowmić ją o nieszczęściu. Podczas lańskiej, kolejki  Wawer— Otwock, 
udzielania Komunji, ręka jego drgnę- zwłoki młodego strażnika, lat dwu- 
ła i bolesny wzrok spoczął na bied- dziestu kilku. Miał on przestrzelone 
nej matce. Pani Castelnau domyśliła „gardło kulą z rewolweru. Początko- 
się.. Nie zachwiała się, zbladła tyl-” wo sądzono, że to samobójstwo. Póź- 
ko i nie spuszczając oczu z księd niej jednak zmieniono zdanie. Zna- 
zapytała szeptem: który? leźli się podobno świadkowie, którzy 
twierdzą, że strażnik ten szedł w to- 
warzystwie drugiego strażnika. Obaj 
przybyli świeżo z miejscowości dal- 
szej, zajętej przez Niemców. Zabity 
strażnik miał podobno przy sobie 
dużo pieniędzy. 

— Panna młoda w I06-ym 
roku. „Dziennik dla Wszystkich*, 
wychodzący w Buffalo, donosi z Los- 
Angelos: Marcelina Leon, 106 lat li- 
cząca staruszka, potrafiła w sądzie 
wykazać swoją zdolność umysłową i 
oddać swoją zgrzybiałą już rączkę 
82-liczącemu adoratorowi, na którego 
ezekała w utęsknieniu przez lat 50. 
Po otrzymaniu „licencji“ ślubnej i 
dopełnieniu formalności małżeńskich, 
zaledwie kiikadziesiąt godzin była 
szczęśliwą, bo już w kilka dni po 
ślubie wyzionęła ducha. 


Wiadomo, że francuski generał 
' astelnau otrzymał na polu bitwy 
niadomość o śmierci syna od kuli 
niemieckiej. Nie opuścił jednak swe- 
go stanowiska i dopiero po ukończe- 
niu bitwy zapłakał przy trupie. 

Równie heroicznie przyjęła tę 
wiadomość matka zabitego. Pożeg- 
nawszy męża i pięciu synów idących 
do boju, zamieszkała w małem mia- 
steczku południowej Francji. Codzien- 
nie chodzi do kościoła, aby się wy- 
spowiadać i przyjąć Komunję. Miej- 


wa 


Różne wieści. 


— Opowiadanie rannego 
anglika. W „Daily Telegraph“ 
A opowiadanie oficera pułku 
królewskiego Royal Lancaster p. Fre- 
da Hutchinsona, który został zranio- 
ny pod Le Cateau. 

„Pułk nasz opowiada—zostal nie- 
spodzianie napadnięty przez niem- 
ców, którzy czyhali na nas w ukry- 
ciu, pozwoliwszy się cofnąć pułkowi 
Gordon Highlanders. Zabieraliśmy się 
właśnie do śniadania, po całonocnym 
pochodzie, gdy nieprzyjaciel rozpo- 
czął ogień, Zdjąłem właśnie tornister, 
gdy kule nieprzyjacielskich karabi- 
nów maszynowych zaczęły spadać na 
nas, jak grad. Zdaje się, że Niemcy 
mieli osiem karabi nów maszynowych 


s = o —— 


Z ostatniej chwili. 


na nasz jeden. rod" 
Niemcy są sprawni w używaniu Rozporządzenie wojsko- 
broni maszynowej. Deszcz padał ule-- We. 


wny i miałem na sobie płaszcz w 


którym następnie znalazłem Zaraz po południu w magistracie 


od sześciu kul. Mundur mój A odbyła się narada przedstawicieli 
dziurawiony i podarty na lewym łok- Centralnego Komitetu Milicji pp. 
ciu, a kula, która mnie zraniła wy- Grohmana i Sułowskiego z dowódcą 
darła trzy dziury w moim jerseyu ! brygady wojsk niemieckich Hofma- 
wyszła ramieniem. Zdawało mi się, nem z Wrocławia i  lejtenanta 
że nadeszła moja ostatnia godzina. m, 7 4 

Nasi towarzysze, którzy przybyli TSohuuke.  — ra 

wojnę afrykańską, mówili, że była Oficerowie oświadczyli, iż przy- 


byli do miasta w celach zupełnie po- 
kojowych w stosunku do mieszkań- 
ców io ile ci ostatni zachowają zu- 
pełny spokój, to mogą się również 


niczem, w porównaniu z obecną. Za- 
wlokłem się do naszego transportu 
motorowego, poczem zawieziono mnie 
do szpitala*. 


— Ludwik il i katedra w 


Reims. Dzienniki francuskie opo- Spodziewać sprawiedliwego, zgodne- 
DJa, ty vò wojnie 18710 do ka- go z prawem zachowania się wojsk. 
y w Reims przychodził kilka Następnie polecono mieszkań*om 


krotnie człowiek tajemniczy i od 


środka nawy czołgał się na kolanach 740356 wszelką broń w biurze Con- 
do grobu św. Remiego i po gorących tralnego Komitetu Milicji. 

modłach zwracał się również na ko- Pozwolono ludności znajdować 
łanach do ołtarza, przy którym wy- się na ulicach miasta do godz. 9-ej 


święcano królów Francji. 

O tajemniczym nieznajomym u- : 5 
trzymywała się długo legenda wśród , W mieszkaniach frontowych po- 
ludności starożytnego miasta, winno się palić w jednem z okien z 

W końcu, częste podróże niezna- nastaniem zmroku światło. 
nnn e S 

Wydawca M. Kisiążak. 


wiecz. 


NOWY <URJNR ŁODZRI — 8 października 1914 roku. kro): 


j 


Redaktor odp. Wincenty Sławiński. 


Dla przedstawicieli prasy będą 
przez Milicję Obyw. wydane specjal- 
ne oznaki, które upoważnią do cho- 
dzenia po mieście w ciągu całej 
doby. 


zem, że listu Jego nie możemy za- 
mieścić w całości. Ale nastró: chwi- 
li obecnej nie pozwala na krytyką tego 
rodzaju postępowania. 
Panu W. K. Gdy się występuje 
z tak poważnem oskarżeniein, powin- 
no się mieć odwagę poprzeć je wła- 
łą snem nazwiskiem, zalącza'ąc adres 
. . . o . . P 
Odpowiedzi od Redakcji i gotowością  stwierdzeni» faltu, 
Z e Strzały z za płota godzą zawsze w 
sCRES tego co strzela, 


P. Wład. Szumskiemu, Poimuie- 
my oburzenie Pańskie, żałując zara- 


Na mocy ostatniego Ukazu Najwyższego w dniu > 
8 pażdziernika r. b. należy rozpocząć 


płacenie weksli. 


W tym celu kasa wekslowa Towarzystwa będzie 
„otwarta od 8 października codziennie od godz 
2 do 5 popołudniu, 


Zarząd Łódzkiego Towarzysiwa  ! 


Wza'emnego Kredytu, 
PIOTRKOWSKA 43. 


DYREKCJA 
Towarzystwa Kredytowego 


m. Łodzi. 


OBWIESZCZENIE. 


Z uwagi na znaczne i ciągle wzrastające zaległości 
rat od pożyczek Towarzystwa, Dyrekcja widzi się znie- 
woloną podać do wiadomości P.p. właścicieli nierucho- 
mości, aby we własnym interesie, celem uniknięcia zna- 
cznych kar i kosztów, należności swoje, z tytułu udzielo- 
nych pożyczek w listach zastawnych, do kasy Towarzystwa 
wpłacali. 

Pojmując wielce krytyczny czas dla dłużników, Wła- 
dze Tow. przedsięwzięły odpowiednie kroki wobec Władz 
wyższych, celem uzyskania pewnych ulg w opłacie rat- 
zaległych. Zanim jednakże ulgi te wyjednane zostaną, 
obecnie już Dyrekcja przyjmować będzie częściowo wpłaty. 
na poczst długu, który przecież musi bezwarunkowo być ~ 
ściągnięty, : 

Nadto Dyrekcja uprzedza Pp. właścicieli, aby premje -` 
asekuracyjne na ubezpieczenie od ognia budowli bRZ 
warunkowo sami agentom właściwych Towarzystw 
ogniowych opłacali, w przeciwnym bowiem razie sam? . 
sobie winę przypiszą za mogące dla nich powstać straty, ` 
w razie pożaru budowli. Na opłatę bowiem pomienionych 
premij, w zastępstwie stowarzyszonych. Towarzystwo Kre- 
dytowe, w obecnym czasie, środków nie posiada, interesy 
zaś instytucji w razie pożaru, do wysokości pożyczki, za- 
bezpieczyło odpowiedniemi umowami z Towarzystwami ase- 
kuracyjnemi. O interes własny winni dbać sąmi właściciele. . 


Dr.L. Prybulski LISTY | 


POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 go Sosnowca, Zawiercia, Cz 
Syphilis, choroby skórne, włosów. stochowy, Noworadomska i 
(kesmetyka lekarska) weneryczne Piotrkowa również i z powrotem 
moczopłciowe i niemocy płciowej. do Łodzi załatwia codziennie kantor 
Leczenie syphlilisn salvarsanem Er- Eksped. E. Orenbuch, Promenada 34. 
Mch Hata „600“ -914M (wśródżylnie) „niami 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą „5że ste fw i "PW 
(usuwanie szpecących włosów) chorób sys fk s: SĘ: SE TEn Bi sog 
S ra lein otr a = EEEE A R k 
arziampe) oświetlenie Kanału (uret Pen doświadczony Korepety- 
Koskopia). Przyjmuje od 8—1 r. i od tor dla przygotowania ueznia do 
—9 po poł Pane od 54—6 po poł 
Dia pań osobna poczekalnia 


klasy czwartej szkoły realnej Oferty 
_w „Kurjerze* pod „Korapetytor*. 
Z powodu wyjaziu ao sprzedania 
sklep spożywczy przy ul. Drew- 
nowskiej NM 18. 2698—2 


Lekcie gry 
fortepianowej, ZS are Pw 


metodą ułatwioną udziela doś- Otylji i Rudolfa Weisenbərger oraz 
wiadczona nauczycielka Zastać Baoen TETS na imię Radolta 

RA CA Hyo a: A ŻY dowód Ne 87605 Uddziała 
Szkolna IT, m. 8, frost l pętio, I-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego "Towarzystwa  Pożyczko- 
wego. Zachotnia 31. 2704—1 


Ogłoszenia drobne: agiuął paszport, wydany Z mazi- 


. ka, na imię leka 
] TER zarna oo mielenia zboża na. stratu m. Płocka ę 


Jakuba, : 8—1 

= mąkę korbą kręcone, ręczne Jakuba Kowadło ; 
iadomość w administracji „N. Ku- D DAS a i = 

rjera Łódzkiego“ Zachodnia 37. 0 SĘ SE >> FE 18 38 TRE sg 


W druk. St. Książka, Zanini 37. 


